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- (Hr. K. Badeni. — Obchód jubilenszu Odsieczy na 


y Szlgekn. — Jeszcze o mowie Hurki. — Bieżące 


„ Wiadomości z zagranicy. — Piątkowa historja wie- 
deńska. — Bieżące wiadomości przedlitawskie.) 


Wiedeński korespondent Politiki telegrafuje 
pod d. 11. b. m. z całą pewnością, że hr. Ba- 
deni nie będzie mianowany wiceprezydentem 
namiestnictwa, lecz pozostanie na swojem sta- 
nowisku w Krakowie. 

k Y * 

Gwiazdka Cieszyńska umieszcza następującą 
chwalebną „Odezwę do ziomków szlazkieh“: 

Dnia 12 września r. b. będzie temu dwieś- 
cie lat, jak Wiedeń, oblężony przez Turków, 
oswobodzonym został przez wojska chrześciań- 
skie pod dowództwem króla polskiego Jana III. 
Sobieskiego i mianowicie za pomocą wojska 
polskiego. Jest to dzień pamiętny w dziejach, 
bo tego duia Polacy uratowali nietylko Wie- 
deh, stołeczne miasto Austrji, ale można powie- 
dzieć chrześciaństwo i chrześciańską kulturę i 
oświatę od grożącej im zguby ze strony maho- 
metanizmu, który jak powódź niszcząca zalewał 
całe kraje. i . ' Ag 

Dla tego w wielu krajach, a mianowicie w 
polskich i słowiańskich, czynią przygotowania, 
aby godnie obchodzić tę wielką rocznicę. My 
na Szląsku, gdzie przechodziły te wojska pol- 
skie pod Wiedeń, nie możemy odprawiać oka- 
załych i świetnych uroczystości, bo nas na to 
nie staje, ale jedno możemy uczynić: możemy 
podziękować Bogu w świątyniach Pańskich, że 
raczył wybawić chrześciaństwo przez ramię na- 
szego narodu. 


na posiedzeniu d. 6 sierpnia br., odezwać się Z 
prośbą do szanownego duchowieństwa, aby, 
gdzie się w sam dzień rocznicy nie odbędzie W 
tym celu uroczyste nabożeństwo, przynajmniej 
w poprzedzającą niedzielę przy nabożeństwie 
zechciano podnieść znaczenie tego dnia. 

Wydział „Związku szlaskich katolików*. 

W Cieszynie d. 6. sierpnia 1883. 
a ig LJ 

Znana mowa jenerała Hurki, wypowiedzia- 
na do korpusu oficerskiego w Warszawie, wy- 
wołała dyskusję w dziennikach zagranicznych. 
Paryski Temps pisze 0 niej : 

„Słowa jenerała Hurki nie miały atoli za 
cel wyłączny rozledz się w samej Polsce pod 
rządem rosyjskim; wzmianka o sąsiadach goto- 
wych do walki i dobrze zorganizowanych wy- 
kazuje wyraznie, że jenerał nie myślał wyłą- 
cznie o trudnościach wewnętrznych, ale prze- 
widywał w przyszłości, mniej lub więcej odle- 
glej, możliwość komplikacyj zewnętrznych. Nie 
trudno rozwikłać przyczyny, które skłoniły jene- 
rata Hurkę do zadęcia w ten róg bojowy, Ja- 
kiem rozpoczął swe rządy. W skutek zjawiska, 
wydrwiwającego wszelkie polityczne zachody, 
sprawa polska zdaje się stanowczo odradzać 
w ośmdziesiąt sześć lat po ostatecznym podzia- 
le kraju, w dwadzieścia lat po bezlitośnem stłu- 
mieniu ostatniego powstania — i rzecz ciekawa — 


każde z trzech mocarstw zaborczych wypowia- 


da w wyrazach mniej lub więcej jasnych inten- 
cję zachowania sobie karty polskiej, aby ją mo- 
gło zagrać w partji stanowczej i ostatniej. 
„Nie chodzi tu wcale o poddanych korony 
pruskiej, zalanych wzrastającą ciągle falą ger- 
manizmu, zgiętych pod jarzmem strasznego mi- 
litaryzmu. Nie, ztamtąd Rosja nie potrzebuje 
bać się idei niepodległości. Jest jednak inaczej 
odnośnie do współrodaków, pozostających pod 
berłem Habsburgów. Polityka słowiańska hr. 
Taaffego dała im stanowisko wybitne w Przedli- 
tawii, i pretensje ich do autonomii zupełnej w 
grupie austrjackiej, podobne chimerom pozornie 
Jeszcze przed kilku laty, dziś nie są dalekie od 
zupełnego urzeczywistnienia. W warunkach ta- 
kich Polacy ze Lwowa i Krakowa mogą w 
chwili danej pokusić się, czyby z rodakami pod- 
danymi Rosji nie można podzielić się korzy- 
Ściami, jakich sami używają. Takie usposobie- 
nie Galicji do kwestji słowiańskiej, w połącze- 
niu z dziedziczną nienawiścią Polaków do Ro- 
sji, mogą w danej chwili zrodzić zawikłania po- 


FRANUS WALCZAK 


NOWELLA 


przez 


Sewera. 


(Ciąg dalszy.) 
Chłopiec stanął. 


— Baba cię wygnała, miarkowałem to, od-|& 


grażała się wczoraj cały dzień. Cóż ja poradzę 
— przyżeniłem się, swego nie mam nic, baba 
Wszystko trzyma w garści i robi co chce. Że- 
bym to ja był sam, siedział byś ze mną całe 
Życie. No Franus, nie gniewaj się, przebacz i 
bądź zdrów. 

Chłopeu zaświeciły łzy w oczach. Zoba- 
czył je Głowacki i wzruszył się niemi. Sięgnął 
pośpiesznie ręką do kieszeni. 
Ro Winien ci jestem parę szóstek, pamię- 

Sz. 

_ — Ej to nie, odparł żywo Franus — by- 
liście dla mnie dobrzy... i 

_ — Ale ty dziś potrzebujesz, — wyjął pa- 
pierka i wsunął go w rękę chłopcu mówiąc: 

— Ostatni, ale bierz, bo wierzę ci Franuś, 
że ty kochasz ojczyznę i będziesz ją kochał 
całe życie. 


We Lwowie, Wtorek dnia 14. Sierpnia 1883. 


ważne między dwoma cesarstwami, rozpierają- 
cemi się w Słowiańszczyznie, i przemówienie je- 
nerała Hurki w Warszawie wykazuje słuszne 
trwogi, jakie przejmują w tym względzie rzą- 
dzące sfery rosyjskie.“ 

Pester Lloyd skonstatowawszy, że nieraz 
juz¡Moskale usiłowali Polacków pozyskać dla pan- 
slawizmu, obiecując im pewne ulgi, co im się 
jednak nie udało i nigdy nie uda, pisze, że Po- 
lacy w razie wojny, jeżeli nie chcą wyrzec się 
samoistnego bytu, będą musieli rzucić swe siły 
na szalę wypadków i stanąć przeciw Moskwie. 
Dyskutować o tej sprawie dzisiaj zawcześnie, 
wszystko bowiem zależy od wypadków, a Pola- 
cy, którym Pester Lloyd przyznaje, że są ro- 
zumnymi politykami, zawsze będą mieć własne 
interesa na oku i nie będą sobie parzyć palców, 
wyciągając dla innych z pieca kasztany. 

oskiewskie pisma pölurzedowe usiłują za- 
przeczyć, jakoby Hurko wygłosił do oficerów 
znaną mowę, inne znowu chcą odjąć jej wszel- 
kie znaczenie. W Pol. Corr. przytoczony jest u- 
stęp artykułu jednego z takich pism, w którym 
Hurko nazwany jest „szowinistą, który skompro- 
mitował rezultat pracy moskiewskiej dyploma- 
cji co do pokojowych stosunków z sąsiadami.“ 
Na to odpowiada Presse, że w Austrji żaden je- 
nerał nie odważyłby się wystąpić z taką mową 
jak jen. Hurko, a rząd moskiewski, jeżeli nie 
solidaryzuje się z mową przezeń wygłoszoną, 
powinien go ukarać, conajmniej, natychmiasto- 
wem odwołaniem z posady, 
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Hiszpahsey urzedowcy głoszą, że republi- 
kańskie powstanie zgniecione, hiszpańscy jednak 
emigranci w Paryżu utrzymują coś wręcz prze- 
ciwnego. Położenie, szczególnie w Katalonii ma 
być nader groźne. Nieprawdą ma być, jakoby 
na czele ruchu stali podoficerowie. Tempe pisze, 
że już oddawna rozlegaly się w koszarach 
krzyki: Śmierć Martinez Camposowi! — a tym, 
którzy je wydgwali, nic złego nie robiono. Bar- 
dzo wielu wyższych oficerów ma być przeję- 
tych duchem republikańskim, idea republikań- 
ska dojrzała i wkrótce wybuchnie powstanie na 
wszystkich punktach półwyspu. W Katalonii 
nietylko kolejowa, ale w ogóle komuuikacja 
jest przerwana. Karliści śledzą postęp republi- 
kańskiej rewolucji i przygotowują powstanie na 
północy. Lud wszędzie ma bratać się z woj- 
skiem. 

Internowani w Portugali powstańcy z Ba- 
dajoz nadesłali do jednego z pism madryckich 
telegram, w którym protestują przeciw rzuco- 
nym pogłoskom, jakoby głównym ich celem by- 
ło zrabowanie 750.100 talarów z kasy rządowej. 
Podnieśli powstanie w imię republiki, konsty- 
tueji z r. 1869 i zasad Zorilli. W każdym ra- 
zie natychmiastowa ucieczka ich za granicę bez 
żadnego oporu, jest co najmniej dziwną. 

Na posadę moskiewskiego ministra wojny 
wymieniają czterech kandydatów. W pierwszym 
rzędzie wymieniają szefa jeneralnego sztabu 
Obruczewa, który znany jest jako dzielny żoł- 
nierz i wróg Wannowskiego; w kołach dwor- 
skich chwieje się między Woroncowem a Szu- 
wałowem, a jeneralicja jest za byłym ministrem 
wojny, Milutynem. . : 

Książę Nikita czarnogórski popełnił wielką 
nietaktowność , zapraszając króla ilana na 
świadka przy ślubie córki swej Zorki z księ- 
ciem Piotrem Kasadżordżewiczem. Milan od- 
mówił, wiadomo bowiem przecie, że książę 
Aleksander Karadżordżewiczą był Ww r. 1870 
oskarzony jako sprawca morderstwa popełnione- 
go na księciu Michale, zaś książę Piotr skaza- 
ny był in contumaciam za zdradę stanu na 
śmierć. 

* A * 

Pigtkowa historja wiedehska daje bardzo 
wiele do myślenia. Fakiem jest le ara ze 
policja od kilku tygodni wiedziała o gotującej 
się burdzie, i sama przyznaje otwarcie, że od 
środy stała w całem pogotowiu a od czwartku 
oddano jej część załogi wiedeńskiej (piechoty i 
konnicy) do rozporządzenia. Musi przeto oraz 
wiedzieć, kto był motorem. Wiedeński telegram 
Pokroku zapewnia, że władza wie szczegółowo, 
na kogo należy zwalić moralną odpowiedzial. 
ność za krwawą historją piątkową. Faktem jest 
dalej, według zeznań robotniczych, że prze- 
wódzcy towarzyszyli tłumom, i nagle zemkneli, 


Wzdrugał się chłopiec przyjąć ofiary. 

— Zabieraj, kochaj Polskę i niech cię Bóg 
prowadzi. 

Aby uniknąć podziękowań, odszedł prędko 
dumny z siebie i propagandy. 

— Pal djabli guldena, powtarzał, nie będę 
dwa dni u Robaka, ale chłopiec nie zapomni 
mnie i Polski. Co człek może to robi. Chłop- 
skim dzieciom nigdy za dużo nie napakujesz 
w głowę ojczyzny. Wywijał laską jak pałką 
tamburmażor, kontent że mu się udało zwy- 
ciężyć. 

Franuś patrzał za odchodzącym. Chciał go 
onić, zwierzyć mu się, prosić o radę. Głowacki 
szedł prędko jakby uciekał. 

— I cóż on mi poradzi, — pomyślał. 

Trzymany w reko gulden parzył go. Pierw- 
sza to jałmużna jaką dostał i przyjął od bie- 
daka tak ubogiego jak on. Znowu zapędził się 
aby go dogonić i oddać mu. Biała rogatywka 
Głowackiego majaczyła wśród czarnych kona- 
rów drzew i krzyżujących się ludzi. Biegł ży- 
wo, mijał przechodniów, przesuwał się wśród 
drzew. : 

Głowacki skręcił na Sławkowską — Fra- 
nuś spieszył za nim. Ktoś go zawołał zdaleka, 
obejrzał się i zobaczył biegnącego akrobatę, w 
czapce bez daszka, w podartym letnim surducie. 
Widocznie poznał go po tłómoczku. Strach 
przejął chłopca, zapomniał o Głowackim i u- 
ciekał co sił. Wpadł w bramę pierwszej ka- 
mienicy, skoczył na schody. Słyszał odgłos 


gdy policja dobyła pałaszy nie od parady. Fak- 
tem jest, że z wiadomych przewódzców Socjali- 
stycznych Żaden nie został aresztowany, i że 
Peukert, posądzony przez pewne pismo centra- 
listyczne o udział w scenie piątkowej, zapowie- 
dział mu wytoczenie procesu o oszczerstwo. 
Faktem jest, że Nowa Presse z góry oświad- 
czyła, iż przeważna część aresztowanych nosi 
nazwiska czeskie, zkąd łatwy wniosek co do 
źródeł tej historji — gdy tymczasem policja, 
snać umyślnie ogłosiła spis 42 aresztowanych, z 
którego okazuje się, że twierdzenie owo jest fał- 
szem, a z tych aresztowanych, którzy noszą 
nazwiska czeskie, zapewne przeważna część zda- 
nia jest z rodu zniemczoną. 

Dodajmy ten wreszcie fakt, że główne pro- 
wodyrki fakcjonistów, Nowa ‚Presse, Deutsche 
Zig. i t. d., stojąc po stronie tymultantów, sze- 
roko i długo wywodzą, że była. to manifestacja 
polityczna, a to przeciw rządowi i większości 
Rady państwa — czego nie śmią twierdzić 
wprost, ale całkiem jasno dają to do zrozumie- 
nia treścią motywowań swoich. 

Dodajmy i to, że według Nowej Pressy hr. 
Taaffe osobiście wydawał dyspozycje podczas tłu- 
mienia tumultu przez policję i kawalerję, gdy 
oras hr. Taaffego wcale we Wiedniu nie 
było. 

Otóż Stara Presse, organ hr. Taaffego pi- 
sze: „Pewni politycy zawsze zamykają oczy, ile- 
kroć rozzuchwaleni studenci wygwizdują profe- 
sora z powodu jego przekonań ; jakżeż się więc 
dziwić, gdy niewykształcona klasycznie mło- 
dzież (robotnicza) za złe bierze dyrektorowi po- 
licji, iż nie chce być wyznawcą ewanielii so= 
cjalnych demokratów? Precz z pojednaniem ! 
precz z porozumieniem! — rozlega się w cia- 
łach prawodawczych, rozlega się w dziennikach; 
walka do końca, aż jeden z przeciwników pa- 
dnie na ziemię zakneblowany! Jakzez robotnik 
ma być rozsądniejszym od intelligencji, i tylko 
on jeden widzieć w bliźnim brata, szanować 
zwierzchność jako instytucję nświęconą, trzy- 
mać się wzniosłych ideałów chrześciaństwa ?* 

I tak dalej w tym duchu pisze Stara Pres- 
se, robiąc nareszcie otwarcie wyrzat, że „oppo- 
zycja podkopuje powagę władz.“ A dalej: „Je- 
żeli wszystkie urządzenia państwowe obwołuje- 
my jako złe, skoro naszym pojeciom nie odpo- 
wiadajg, to też sobie samym tylko przypiszmy 
winę, jeżeli człowiek, tylko ze słychu wiedzą- 
cy o konstytucji i ustawach, o zasadach i sy- 
stemach, przychodzi do przekonania, że wszyst- 
ko istniejące zasługuje tylko na zagładę.* 


Tak więc organ półurzędowy, centralistów | p 


obwołuje jako sprawców histarji piątkowej z 
wszystkiemi jej okropnościami — wprawdzie 
tylko jako sprawców -pośrednich, moralnych. 
Ale gdy organ taki z takim występuje zarzu- 
tem, jest to jasnym dowodem, Ze rząd uważa 
centralistów za sprawców także bezpośrednich — 
a przytoczone przez nas powyżej fakta aż nad- 
to wskazują, że tak jest istotnie. 

Czemu właśnie w piątek wyprowadzono ro- 
botników na scenę, łatwo odgadnąć. Z Pesz- 
tu dzień po dniu słychać o burdach przeciw ży- 
dom, a że już bywały i we Wiedniu burdy pu- 
bliczne przeciw żydom, więc związane z fak- 
cjonistami żydowstwo zapobiegło. Zaagitowato 
między robotnikami, a wraz zawiadomito poli- 
licję, i straszne musiały być te wiadomości, 
skoro 1500 policjantów ustawiono w gmachu 
policji a nadto piechotę i kawalerję skonsygno- 
wano. Z Pesztu krzyczano na opieszałość poli- 
cji — we Wiedniu policja nie była opieszałą. 
I wiedzą teraz te koła wiedeńskie, któreby mo- 
gły być gotowemi do nowych burd przeciw ży- 
dom, co je czeka w razie pokuszenia Się 0 Za- 
mach na żydów. Mnóstwo robotników jest ran- 
nych i kilkunastu policjantów — ale żydzi mogą 
spać bezpiecznie we Wiedniu. A mogli i bez te- 
go, bo o napadzie na nich nikomo się we Wie- 
dniu nie śniło. Atak na żydowizm gotuje się 
może z innej strony, z tej, która już dzisiaj wie 
namacalnie, że wszelkie podjudzania w Radzie 
gminnej i w dziennikach wiedeńskich przeciw 
rządowi, przeciw pamiątkom historycznym, ba 
przeciw dynastji głównie ze sfer żydowskich 
albo wręcz pochodzą, albo bywają propago- 
wane. 

Czują to już poczciwsi lub roztropniejsi po- 
między żydami, i oto czytamy w Wiener Allg. 
Zig. z d. 11. następujący nadesłany artykuł : 

‚„Onegdajsza Nowa Presse pisze między in 
nemi, że „dla nas jedynym filarem, na którym 


szybkiego biegu, wyjrzał z bramy, zobaczył a- 
krobate skręcającego w przecznicę. Odetchnął 
jak gdyby wyszedł z niebezpieczeństwa i 0- 
strożnie oglądając się wrócił na planty. Biała 
rogatywka Głowackiego zniknęła, tłómoczek mu 
ciężył — nie było innej rady, należało iść na 
Kleparz i czekać na rogu ulicy obok domku 
majstra Karasía na przyjaciela. 

Nie umiał gwizdać, nareszcie nie śmiał. 
Oparł się o latarnię i stał zamyślony, wpatru- 
jąc się w drzwi zielonego domku. 

— Czegóż to kawaler tak stoi, czy na kogo 
wygląda, — zagadnęła go młoda dziewczynka. 

_— Czekam, — odpowiedział, — lakoni- 
cznie. 

—- To przecie zamiast stać na zimnie, mo- 
Źna sobie usiąść w piwiarni, — pokazała ręką 
drzwi. 

Rada była dobra i 

— Moja panieko, odezwał sie, nie znasz 
czasem terminatora od pana Karasia. 

— Pawła? znam, i jeżeli kawaler chce, aby 
go wywołać to pójdę po niego i powiem że go 
pan potrzebuje. Karaś zna moją panią, to i 
musi go puścić. Idż kawaler tymczasem do 
piwiarnl. 

Franuś przyjął propozycję. 

Za chwilę wpadł Pawlus różowy Ze wzru- 
szenia i radości. 

— 063 to? zawołał zdziwiony. 

— Głowacka mnie wygnała. 


praktyczna. 


GALETA NARODOWA: 


nasza monarchia polega, jest przyjaźń z Rzeszą 
niemiecką.* Pozwól p. redaktorze, iż w imieniu 
wielu jeszcze chwała Bogu tak jak ja myślą- 
cych, przeciw tema z oburzeniem zaprotestuje, 
gdy pismo, zwiące się austrjackiem, w ostate- 
cznem upodleniu byt monarchii Habsburgów 
przedstawia jako zależny od życzliwości potom- 
stwa burgrabiów norymbergskich (Hohenzol- 
lernów). 

„Cesarska dynastja austrjacka już 600 lat 
panowała, zanim się narodziło protestancko- 
pruskie cesarstwo, i jakkolwiek wysoko cenimy 
Niemcy, ufamy przecie w Bogu, że monarchia 
austrjacka i bez nich się ostoi do końca dziejów. 

„Wobec prądu, jaki niestety przeciw pe- 
wiej części społeczeństwa (żydom) wieje, nie po- 
winna by redagowana przez nią prasa tak cy- 
nicznie manifestować się zswoim zupełnym bra- 
kiem patrjotyzmu !* 


* 
* * 


Sejm czeski został w sobotę zamknięty. 

Wiedeńska Rada miejska namyśliła się 
przecie, i uchwaliła, na uroczystość uwieñeze- 
nia nowego gmachu ratuszowego (mającą się 
odbyć w jubileusz Odsieczy), zaprosić także mi- 
nistrów i naczelników władz centralnych. Zro- 
zumiala nareszcie, że inaczej cesarz by nie przy- 
był na tę uroczystość. 

We Wiedniu ukonstytuował się już komitet 
do obchodu jubileuszu Odsieczy pod przewodni- 
ctwem p. Gianiego, słynnego przemysłowca. Ma 
się odbyć pochód historyczny w 4.000 osób po- 
pod burg do Prateru. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Kraków d. 12. sierpnia. 


W czasie zjazdo jubileuszowego mają nastąpić 
przedstawienia sztuki ludowej „Sobieski pod 
Wiedniem* premiowanej przez komisję konkur- 
sową, — a której ujrzenia na scenie nie 
doczekał się świeżo zmarły autor śp. Włady- 
sław Ludwik Anczyc, który w rozporządze- 
niu ostatniej swej woli wyraził życzenie, aby 
zwłoki jego złożone zostały u stóp mogiły Ko- 
ściuszki na wzgórzu św. Bronisławy, zkąd naj- 
piękniejszy widok na Kraków. 

Chcąc życzenie to ukochanego ludowego pi- 
sarza choć w części wypełnić, przyjaciele zmar- 
łego, między nimi zaś najbardziej p. Walery 

zewuski radny, miejski, postanowili umie- 
ścić w miejscu przez śp. Anczyca wskaza- 
nem tablicę bronzową z popiersiem autora. Myśl 
ta wkrótce uskutecznioną zostanie, gdyż jak 
się dowiadujemy, obok składek licznie płyną- 
cych, p. Stanisław Koźmian, dyrektor teatru 
krakowskiego, wywdzięczając sie cieniom Sp. 
Anczyca za tak świetnie napisaną sztukę „Ko- 
ściuszko pod Racławicami* odegraną w Krako- 
wie w ciągu jednego roku przeszło 50 razy 
przy przepełnionym teatrze, przeznaczyć miał 
czysty dochód wraz z naddatkami w czasie jw 
bileuszu z jednorazowego przedstawienia „Šo 
bieskiego pod Wiedniem* na powyższy cel, by 
tym sposobem spełnić akt wdzięczności. 

We wtorek d. 14. sierpnia odbędzie się w 
tutejszym sądzie karnym rozprawa przeciw Adol- 
fowi Łukaszewiczowi i Bazylemu WoZniakowi. 
Oskarzeni dopuścili się oszustwa na wielką ska- 
le i nader zuchwałego. Jeździli oni po całej Ga- 
licji wyłgiwając od osób duchownych i świe- 
ckich, i to zajmujących wysokie stanowiska w 
swej hierarchii — portrety, fotografie a przy 
tem rozumie się i pieniądze dość znaczne 
PO wiedz, 4 yciorysy tychże osób i por- 
rety umieszczone zostaną w mającym si 0- 
żyć we Lwowie Dziennika Te oT 
skim. 


, „Prezydent sądu wyższego p. Dargun wraca 
dopiero w d. 16. sierpnia r. b. celem wysłania 
sprawozdania ministrowi sprawiedliwości co do 
powiększenia sił sędziowskich w zachodniej Ga- 
lieji, powrót ten nastąpi tylko na kilka dni — 
gdyż _ €kscellencja wiekiem i 45-letnią pracą 
przyciśniony, jeszcze dalszego wypoczynku po- 
trzebuje - 
Sadownictwo bardzo chetnie przyjelo wia- 
domosé o nominacji p. Zaleskiego — spodziewa 
się bowiem, iż tenże obznajomiony ze stosunka- 
mi Krakowa, tudzież skoligacony z prezydentem 
Antoniewiczem, poprze w ministerstwie osobi- 


_— Ta czarownica, ja jej kamieniami wszy- 
stkie szyby powybijam... 
zh = Tymczasem nie mam gdzie głowy po- 
ożyć. 

— Ja ci znajdę stancją. 

— Nie mam czem za komorne płacić. 

— Dużo ci zostało ? 

— Gulden i trzydzieści centów. | 

— Nie wiele, ale musimy sobie jakoś ra- 
dzić, mamy przecie głowy na karkach. Ttómo- 
czek odniosę do mojej znajomej praczki będzie 
mu tam dobrze; trzeba radzić, ty musisz mieć 
stancją i kawałek chleba na głodny ząb po- 
łożyć. 

Pawluś zarzucił tłómoczek na plecy i wy- 
biegł. Za chwilę powrócił, | 

— Wiesz 0 mało co cię niegprzyjęła pra- 
czka, tylko że nie ma jednego kąta wolnego, a 
dwie pomocnice co także u niej sypiają, jedna 

rzy piecu druga koło balii. Czy tak, czy siak, 
egowisko musi się znaleść, klnę sie na Karasia. 

Wyszli z piwiarni. 

— Mój Pawlusin, wiesz co jabym chciał 
zrobić. Myślę porzucić szkoły i iść do terminu. 

Pawluś parsknął śmiechem. 

— Przynajmniej z głodu nie umrę i głowę 
będzie na czem wesprzeć... 

— (o też ty nie pleciesz, przerwał mu 
chłopiec, Najprzód za stary jesteś do terminu. 
A czyżbyś ty ścierpiął. żeby cię majster miał 
walić pięścią włeb, albo czeladnik jak mu się w 
robocie zepsuje, jakby cię nie kopnął nogą, że 


Rok XXII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar." 
ulica mi la ae Nar.” 
w Paryżu przyjmuje cznie dla .Gaze ar. 
ajencja Dei ans, ub Clément, & Paris, Otto 
aass w Wiedniu, (Haasenstein et Voeler) nr. 10 
Walfischgasse, A. Oppelik, Stadt, ztubenbastei 3. 
M. Dukes, I. Riemergasse 18. Rudolf Mosse, Beiler- 
stitte nr. 2.. Henr. Schalek, jen. ajeneja centr. 


eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et Cmp. Wollzeile 13., 
Maurycy Stern, Wollzeile 33., w Hamburgu pp. 
Haasenstein et Vogler, Bajchman et Frendler w 
Warszawie Senatorska 23, W. Kukliński w Krakowió. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ent. od 
miejsca objętości jednego Sok A aa drukiem. 
amy w rubryce „Nadesłóne* 


30 ct. od wiersza. 


ście, i przez br. Ziemiałkowskiego sprawę o- 
czyszczenia i znacznego powiększenia personalu 
sędziowskiego, za co mu dozgonnie wdzieczui 
będą Krakowianie ‘ - 

Za kilkanaście dni odsłoniętym zostanie 
pomnik dla poległych walecznych naszych braci 
w powstaniu 1863 r. 

Pomnik ten kolosalnych rozmiarów, nader 
czysto wykonany, przynosi zaszczyt garstce chę- 
tnych, którzy się przyczynili do postawienia 
pomnika wdzięcznej potomności — jakoteż i tu- 
tejszemu właścicielowi zakładu kamieniarsko- 
rzeźbiarskiego — który podjął się dzieła, bio- 
rąc płacę tylko za nakład. . 

Już ustawiają rusztowania pod kościołem 
Naj. w Panny celem wmurowania płasko- 
rzeźby Welońskiego „Jan III. pod Wiedniem* — 
profesor Gładomski wykończa prawdziwie arty- 
stycznie pomnik Sobieskiego, w ogrodzie Strze- 
leckim stanąć mający ze składek członków To- 
warzystwa strzeleckiego. 


Paryż d. 8. sierpnia. 
(Rosdanie nagród w sskole polskiej). 


Wczoraj byliśmy świadkami bardzo miłego 
i drogiego sercom polskim obchodu w szkole 
polskiej, tej szkole, gdzie się koncentrują Uczu- 
cia rodzielskie połączone z nadzieją, bo na mło- 
de pekolenie wychowywane pod kierunkiem 
wypróbowanych i doświadczonych patrjotöw, 
mamy prawo poglądać z ufnością i pociechą. 

Szkoła polska jest to serce życia emigra- 
cyjnego, środkowym punktom, gdzie się jedno- 
czą wszystkio żywotne siły Polaków przeby- 
wających na obcej ziemi, jestto poselstwo cier- 
piącego narodu wpośród obcych. Potrzeba tu 
Żyć na emigracji, aby ocenić ważność szkoły 
polskiej w Paryżu, która nietylko wychowuje 
młode pokolenia, ale jest zarazem przybytkiem 
życia. i obyczajów polskich, jest żywem świa- 
dectwem żywotności narodu polskiego, gdzie 
wszystko co narodowe znajduje ochronę, popar- 
cie i wykonanie. Każdy zbłąkany na obczy- 
¿nie wychodźca udaje się, że się tak wyrażę, do 
swego poselstwa narodowego tj. szkoły polskiej, 
gdzie zawsze znajduje radę, możliwą opiekę i 
życzliwe słowo. ; 

Szkoła polska, jestto instytucja, którą emi- 
gracja polska catego świata otacza należną 
czcią i życzliwością; roczny popis jest, mogę 
powiedzieć, wielką i radośną uroczystością dla 
kolonii polskiej w Paryżu, która sądzę nie jest 
obojętną i dla naszych rodaków w Ojczyźnie, 
dla tego podajemy krótkie sprawozdanie. 

Dnia 7. b. m. na pięknym i obszernym 
dziedzińcu szkoły, w dzień uroczo pogodny, ze- 
brało się liczne grono rodaków i rodaczek, któ- 
rych serca biją gorącą miłością Ojczyzny ; obok 
posiwiałych postaci weteranów z r. 1830, wi- 
dzimy średniego wieku postacie z 1863 r., a na 
obliczach maluje się jakaś niezwykła radość. 
W dniu tym zapomina się na chwilę o tęskno- 
cie, bo się zdaje, że zasiadamy w zakątku wol- 
nej Ojczyzny, Ze oddechamy swobodnie powie- 
trzem wolnej od ucisku wroga Ojczyzny. O 
godzinie 3. po południu zajmuje krzesło prze- 
wodniczącego dr. Ksawery Gałęzowski, który 
oprócz tego, że łącznie z bratem swoim Józe- 
fem prowadzi dalej to chwalebne dzieło nie- 
śmiertelnej pamięci swego stryja Seweryna i 
opiekuje się sierotami polskiemi, ale jeszcze o- 
krył chlubą imię polskie, jako najbieglejszy na 
świecie doktor-okulista. W kilku słowach otwo- 
rzył posiedzenie, a młodzież pod kieruokiem 
nauczyciela śpiewu i muzyki pana Zajfryda z 
Poznańskiego, zanuciła rzewny i duszę Polaka 
porywający hymn: Boże coś Polskę. Wszy- 
scy rozrzewnieni, stojąc z uczuciem religijnem wy- 
słuchali tego śpiewu młodzi polskiej. 

Zabrał głos sędziwy dyrektor szkoły pol- 
skiej p. Stanisław Malinowski. Zdaje się, Ze ży- 
jąc od lat 40 wpośród młodzieży polskiej, z niej 
i dla niej czerpie nowe siły, bo nie możemy się 
deść wydziwić, że w tak trudnym zawodzie 
nigdy mu siły, ani swobody nie braknie. Wiel- 
ka wiara w moc i sprawiedliwość Bożą, gorąca 
miłość Ojczyzny, są silną dźwignią tego dzi- 
wnego w swym rodzaju apostolstwa. Jest on 
naszym jakby patrjarcha, a ojcem dla sierót, 
dla tego wszyscy, starzy i młodzi, kochamy go i 
szanujemy czcigodnego dyrektora szkoły pol- 
skiej; jego słowa pełne namaszczenia i powagi 
odbijały się w sercach naszych echem najacz- 
ciwszej i pożytecznej praey. Opowiedział nam 


aż woczach by ci sto świec zaświeciło. A jakby 
się jeszcze dowiedzieli, żeś ty mądrzejszy od 
nich, daliby ci bobu. Ale czy tak, czy siak, 
nie przyjmą cię — boby wiedzieli, że jakbyś się 
nauczył, to byś poszedł od nich, — a za staryś 
mówię ci do skrobania kartofli i noszenia wody. 

— Cóż robić? — Franuś stanął i załamał 


ręce. 

PE Byle zimę przebiedować, mówię ci. Mam 
el 1 ja uciułanych coś swoich, więcej jak za pa- 
pierka — a przecie nie ma tygodnia, żeby mi 
nie kapnęło pare prajcarów. 

— Cózto myślisz, że ciebie jeszcze będę 
obdzierał ? 

— Głupiś, przerwał mu Pawlus, — jak bę- 
dziesz doktorem, to sobie na butach, które ci 
będę szył — odbiję. A teraz bywaj zdrów, bo 
stary pociegiel rychtuje, przyjdź w. wieczór, 
jak już pozapalają latarnie — nocleg muszę 
znaleść. Tylko się nie trap, bo wyglądasz jak 
zmokły śledź. 

Terminator pogalopował do zielonego domku 
Karasia, Franuś zazdroszeząc mu losu, zaszedł 
na rynek, nie wiedząc sam gdzie i dokąd idzie. 
Po południu szkoły nie było. 

Karnawał odbijał się na ulicach miasta i 
zdradzać yA hele ruchu ludności. Sanki 
przelatywały dzwoniąc w takt biegu koni, wy- 
stały sklepów nęciły oczy, twarze ludzkie u- 
śmiechnięte dobroduszńie świadczyły o ogólnem 
zadowoleniu. : 


(C. d. n.) 


a 


niezupełnie jest „żelazną“ 
astucznie naciągniętą, jeżeli dla tego właśnie dobie- 
rane są charaktery tak, aby szły na rękę autoro- 
wi, który moralizuje widza po największej części 
nie rozlewając krwi figur scenicznych, — to uzna- 
wszy tę tendencję przyznać trzeba, że i sztuka 02- 
ła jest zręcznie przeprowadzona į charaktery zua- 
komicie dobrane. Zwykłe to zalety pióra tego dra- 
maturga. 

Mlody kupiec, który uwaña, de jest W modzie 
rujnować się na tancerkę, jego Zona, niewychowana 
dla kantorn knpieckiego, ale na światową damę ; 
kobieta mająca wśród życia monotonnego zachcian- 
ki, a w życin tem, którego pragnęła, jeszcze jedno 
marzenie... przedsmak zakazanego owoca — to są 
dwie fignry, ze znakomitą skreélone , zręcznością, 
Reszta szablony, którymi Sardou w tej sztuce po- 

je si ta... 
ący „Nowego Godła* udało się pod 
każdym względem. Przedewazystkiem pani Nowa- 
kowska odtworzyła świetnie postać żony Pillerata. 
P. Woleński oddał swoją rolę bez zarzutu. „Oboje 
zbierali ciągłe oklaski. P. Zboiński i pani Ger- 
man, reprezentanci „starej kokardy“, starej firmy, 
grali, jak mogą tylko grać wytrawni artyści — 8 
parę młodą, wplecioną dla ożywienia sztuki, i re- 
prezentującą tendencję antora, że trzecie pokolenie 
wrócić powinno do starych obyczajów cichej kupie- 
ekiej rodziny, przedstawili p. Kwiec'ńska i p. Hie 
rowski zupełnie zadawalająco. P. Kwieciński, lew 
salonowy, może trochę za mało rozlwil sig wobec 
bohaterki, którą uwielbiał, był może trochę za czn- 
tym, sa poetycznym — ale to był u tego w szla 
chetnym stylu rzecz swą traktującego artysty błąd 
taki, że zjednał mu sympatję i uwielbienie wszyst- 
kich pięknych twarzyczek... Mimo to błąd powinien 
być naprawiony. 

Reszta ról pomniejszych została przez pp. Knap- 
czyńską, Wislobodzkg, Zamojskiego, Kasprowicza i 
Sachorowskiego wykonaną z zwykłą starannością. 
W końcn p. Lubiński, który podobno po raz pierw- 
szy debintował na naszej scenie w małej swej rölce 
uczynił? dość sympatyczne wrażenie (p.) 

= alicyjski. Przed parn tygodniami 
PRA +. : en niejaki Jakób Sllber- 
mann, który przybrał sobie także mniej dźwięczne 
nazwisko Josel Baum, ścigany za dwużeństwo, tak 
się przejął strachem na wspomnienie cięzącej na 
nim wobec prawa odpowiedzialności, że z wielkiej 
rozpaczy i bezmiernego rozżalenia pojął trzecią s 

onkę!... 

Tech S rodem z za kordonu byt od vro- 
dzenia płomiennym wielbicielem płci nadobnej. Nie- 
wiadomo czy nieszczęśliwa Galicja przedstawiła mu 
się jako Eldorado pod tym względem faktem jest, 
że przybywazy tutaj de Tarnopola i ożeniwszy się 
tutaj po raz pierwszy, wkrótce wybrał się w po- 
dróż jakoby handlową, i niedaleczko, bo w Bro- 
dach, pojął drugą małżonk.ę Po krótkim czasie, za- 
częło mu się wydawać, że należałoby się postarać 
o trzecią małżonkę, — udał się więc do trzeciej 
z rzędn Jerozolimy w kraju. aaszym, do Rzeszowa, 
I tntaj poślubił trzecią żonę. Ale wkrótce i tutaj 
prześladować go poczęły te same poglądy, które 
niedały mu wytrzymać przy małżonce poślubionej 
w Brodach — wybrał się tedy mocno straplony w 
dalszą podróż i zaszczycił swą obecnością gród nad- 
połtwiański. Ta rozpoczął zabiegi około pozyskania 
względów pewnej niebiańskiej Ryfoi, która już by- 
ła gotowa oddać mu rękę, a w tej ręce odpowie- 
dnią ilość kapitału posagowego, gdy oto nadeszła 
w samą porę — wieść o trzech nieszczęsnych nie- 
wiastach, co nakształt sykomor nad brzeglem Jor- 
danu opłakiwały niestałość wiarołomcy w Tarnopo- 
lu, w Brodach i w Rzeszowie. Został przeto odda- 
ny na łono zimnych murów c. k. kozy. A soj! 

* Wielkie zaniepokojenie wywołał w mieście 
wypadek, który zdarzył się wczoraj przed, połn 
dniem. Około godziny 10. pojawił sig na placu 
Bernardyńskim duży pies wiejski, który przywlökl 
się do miasta od strony Łyczakowskiej rogatki, i 
nagle począł się rzncać na psów, których kilka po- 
kąsał. Ukąsił też jakąś dziewczynę. Policjant nr, 
114, dopędził go na Krakowskiem  przedmieścin i 
zabił. Jakkolwiek nie można twierdzić stanowczo, 
że pies ten był wściekły, przecież obawa panuje 
wielka i dla tego względem psów pokąsanych po- 
trzebaby przedsięwziąć środki ostrożności. 


* Manewry jesienne. Ćwiczenia wojskowe od- 
będą się w Galicji w następującym porządku : 

W Krakowie ćwiczenie dwunastej dywizji zło- 
żonej z 15 batalionów piechoty, 6 szwadronów jazdy 
4 jednego oddziału artylerji od 1. do 11. września. 
W tym samym czasie odbędą się rewje w Przemy- 
flu, a mianowicie dwudziestej czwartej dywizji, zło- 
zonej z 14 batalionów piechoty, 6 szwadronów ja- 
zły i oddziału artylerji. 

We Lwowie odbędą się ćwiczenia wojskowe 
w dniach od 3. do 15. września, a mianowicie we- 
źmie w nich udział 11. 1 80, dywizja w sile dwu- 


dziestu i ośmiu batalionów piechoty, dwunastu 
szwadronów jazdy i dwóch dywizyj artylerji 
polnej. 


* Niestety nie u nas lecz w Warszawie 
wkrótce wydane zostanie rozporządzenie odnośnej 
władzy, zabraniające małoletnim, niedorostkom, pa- 
lić papierosy. Służba policyjna otrzyma tozkaz, do- 
strzegłazy jakiegoś malea palącego na ulicy, Zza- 

ać go i wraz ze skonfiskowanym papiero- 
sem odprowadzać do rodzieów po ukaranie domowe. 
Jednocześnie majstrowie 1 w ogóle zwierzchnicy za- 
kładów rękodzielniczych i przemysłowych, obowią- 
zani będą urządzić surową kontrolę nad wyrostka” 
mi, pracującemi w ich warsztatach czy zakładach 
i wzbraniać im palenia papierosów zupełnie. I tra- 
fiki także zniewelone zostaną odpowiednim przepi- 
sem, añeby tytonin i papierosów niesprzedawały 


Wisden 11. sierpnia. 


— ale owszem nieraz |niedorostkom, chyba za okazaną przez nich kartką 


od jakiejś osoby dojrzałej. 

To nowe rozporządzenie — może istotnie oka- 
zać sig bardzo korzystnem dla zdrowia tych, li- 
cznych obecnie, 10-letnich a czasami i młodszych 
nawet dzieciaków, które włóczą się po ulicach, z 
papierosami w ustach — panjge sobie płuca, a 
drngim... powietrze, szkaradnym zwykle tytoniem, 

Tylko pp. fabrykanci wyrobów tytoniowych i 
trafikanci sprzedający je detalicznie, nie bardzo 
chyba z tej inowacji zadowoleni będą. 


* Polacy w Ameryce. Ogółem wszystkich Po- 
laków w Chicago jest blisko 70.000. Tamtejsza 
Gaz. Polska pisze: „Jest tn nas więcej niż Pola- 
ków w Peznanin, niź w Krakowie. Polacy tutejsi 
pochodzą ze wszystkich trzech dzielnic, jednak 
z Prus i Niemiec Polaków jest tu najwięcej. Są tn 
Poznańczycy, Szlązacy i Kaszubi, Galicjanie i Rn- 
sini. Małopolanie, Litwini i Żmndzini, a wszyscy 
mówią tylko po polska, Znajdują się tn trzy ko- 
ścioły polskie, cztery szkoły polskie, kilkanaście to- 
warzystw poskich, dwie drukarnie, jedna księgarnia, 
kilkaset polskich składów korzennych (grocerni), 
kilka składów z meblami i sprzętami domowemi, 
kilka polskich fabryk ram i obrazów, łóżek, sto- 
łów, krzeseł, biur i t. d., kilka składów towarów 
łokciowych, kilkadziesiąt polskich pracowni krawie- 
ckich i składów ubiorów ; kilku polskich zegarmi- 
strzów, wiele składów polskich z rozmaitościani, 
W roku Polaków znajduje się kilkaset kamienie, a 
niemal co dwudziesty posiada swą własność, Są 
Polacy, który liczą swój majątek na blisko 50.000 
dolarów i więcej. Polacy mieszkają na dwn koń- 
cach miasta; mniejsza połowa na połndniowo-zacho 
dniej stronie, a większa na północno zachodniej. 
Dodać jeszcze należy, że nie ma w całej Ameryce 
miasta, któreby posiadało więcej mieszkańców Po- 
laków, jak Chicago, Polaków zaś w Stanach Zje- 
dnoczoczonych liczy sig na 750.000“. 

* Konfiskata. Ostatni numer Szczutka został 
skonfiskowany za wiersz wstępny p. t. „Tu Duc“ 
epiewający zmianę w rządzie krajowym. Dla za- 
miejscowych abonentów redakcja zarządziła nakład 
powtórny. 

* Uznanie. P. Karol Mikolasch, lesniczy rządo- 
wy we Lwowie, z okazji przeniesienia w stan spo- 


długoletnią gorliwą i znakomitą stuzbe. 

* Wypadki. Pod kołem młyńskiem poniósł śmierć 
młynarczyk Aleksander Dziwiński w Dyczkowie, z 
powodn własnej nieostrożn ści, 


Michał Kubczak utonął d. 21. lipca, usiłując 


przejść w bród wezbraną rzekę Koszarowę na te- 
rytorjam gminy Zsep, w powiecie żywieckim, 

W kamieniołomie położonym wśród lasn, zwa- 
nego Skalnik, powiecie nowosądeckim, włościanin s 
Librantowy Ludwik Osowski, który mimo przestro 
gi robotników nie nstąpił z miejsca, w którem wła- 
śnie łamano kamień, został przygniecony urwiskiem 
i ntracił życie na miejscu. 

Tajemnicza zbrodnia spełniona została w 
gminie powiatu brzeskiego Iwkowie. Wloácianin tam- 
tejszy Michał Jasnos z dwoma kupcami z Lipnicy 
pojechał był na jarmark do Nowego Sącza. a w no- 
cy tego samego dnia, przywieziono jego krwią zbro- 
czone zwłoki do domu. Śledztwo jest w tokn. 

W gminie powlatu gorlickiego Szymbarku zna- 
leziono w studni, 6 metrów głębokiej w pobliżu kar- 
czmy, zwłoki włościanina Antoniego Wszołka, które 
głową na dół zanurzone były w wodzie. Przy o- 
ględzinach odkryto głęboką ranę w głowie zabite 
go, zadaną jak się zdaje, ostrem narzędziem. Wszo- 
tek, znany w całej okolicy opóji zawadjaka, ka 
rany już kilkakrotnie sądownie, dniem przedtem w 
towarzystwie kilku innych włościan do późnego wie- 
ezora zabawiał się w karczmie i poszedł do domn 
pożegnawszy się w sposób przyjaźny z współbiesia- 
dnikami Zachodzi podejrzenie, źe w drodze ngo 
dzony został przez kogoś z tyła w głowę, a do- 
piero późuiej, po utracenia przytomności, wrzuco- 
ny do studni. 

Rozbójniczego morderstwa dopnścili się niewy- 
śledzeni jeszcze złoczyńcy na parobku Józefie Ce- 
laka z Zawoi, w powiecie myślenickim, Człowiek 
ten zamordowany został w noey na 2, b. m. na 
drodze wiodącej z Zawoi do Stryszawy, w powie- 
cie żywieckim, poosem mordercy zrabowali część 
spirytuséw i wiktualéw. które Celak wiózł z Żyw: 
oa dla swojej służbodawczyni, Patrolujący właśnie 
żandarmi snać przepłoszyli ich podczas rabunku, 
gdyż większa część łapu pozostała na miejscu zbro 
dni. Zarządzono energiczne ściganie złoczyńców, a 
na razie okazało się z dochodzenia, że jos w Żyw- 
oa na wóz Celaka przysiadł sig jakiś nieznajomy 
mężczyzna, którego nazwikajednak i pochodzenia nie 
powiodło się dotąd wyśledzić. 

* Jutro we wtorek; św. Eusebiusze; — św, 
Stefana, 


— 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sprawozdanie 


o stanie urodzajów we wschodnich powiatach Ga- 
lieji ułożona z raportów statystycznych Towarzy- 
stwa gospodarskiego. 

Ciągłe deszcze, przeplatane bnrzami, ulewą i 
gradem, przy wietrze przeważnie zachodnim prze- 
szkadzają żniwom. Wielkie grady spadły 15. lipca 
koło Lwowa i zasięgły aż do Kamionki Strumilo- 
wej i Uhnowa, Dnia 19. lipca powtórzył się grad 
w okolicy Niżankowiec, dnia 22, bm. w powiecie 
Borszczowskim w Wierzchniakowcach i Piszezalyh- 
cach, a nazajutrz dnia 23. lipca poczynił ogromne 
szkody w powiecie Kołomyjskim w Czeremchowie i 
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czynku, otrzyma ł wyrazy najwyższego uznania za 


okolicy. Zajął on pasmo na ćwierć mile szerokie, 
kilko milowej długości, na której to przestrzeni zni- 
szczył bardzo znacznie pszenicę, Żyto, jęczmień, o 
wies, a fasolę, groch i kukurudzg do szczętn. Ku- 
kurndza może się jeszcze poprawić. Owoce ziar- 
nowe zniszczyły także, : 

Zniwo saczeto koło 20. lipca. Zbiór żyta 
już prawie wszędzie ukończony, pszenica się żnię, 
a zbiór jęczmienia zacznie się temi dniami. Słota 
nienstanna ntrudnia niezmiernie i opóźnia żniwo, a 
z tego też powodn trudno bardzo o robotnika, gdyż 
każdy chce korzystać z rzadkiej pogodniejszej 
chwili. Zboże mokro się zbiera, a gdzieniegdzie 
nawet jn2 porasta w snopie i na pokosach. Z tego 
powodu plon będzie znacznie gorszy niż się Bpo- 
dziewano początkowo, ziarno drobne a na kłosach 
wiele szczerbów. . 

Donoszą z Podola, że na pszenicę i owies 
rzuciła się rdza; a na pszenicy także Śnieć się po- 
kazuje. 

Pszenicy zbiór w ogóle średni, W po- 
wiatach Cieszanowskim , /barazkim bardzo zły. 
Pszenice stosunkowo dobre są w okolicach Sienia- 
wy, w Sanockiem, około Sądowej Wiszni, Chyrowa, 
Rozdołu, w powiecie Kołomyjskim w okolicy Dela- 
tyna i pod Brodami, Pszenicy banatki zebrano pod 
Kulikowem po 10—12 kóp z morga, w okolicy Ra- 
dziechowa po 8—10, a kopa wydaje po 20 garncy 
ziarna, Pod Narolem banatka dała tylko po 7 
kóp w przecięcia z morga. W powiecie Borszczow- 
skim pszenica na ziarno bardzo dobra — kóp wię- 
cej niż się spodziewano. Zbiór uważają za średni. 

yto w ogóle nie odpowiedziało oczekiwa- 
niom. Wiele kłosów pröänych, zwłaszcze na gron- 
tach wilgotnych, wcześnie wyżęte w wieln miej- 
scach porosło. Gdzieniegdzie robactwo też sna- 
czną szkodę uczyniło. W ekolicach Narola ze- 
brano zaledwie po 3 kopy z morga. Koło Rndek, 
Sądowej Wiszni, Halicza, po 5 kóp, pod Rozdołem 
6 -7'/,, koło Podhajec 4'/,, w Żółkiewskiem prze- 
ciętnie po 6, w okolicach Bnezacza tylko po 3 
kopy. 

Jęczmień przeważnie dobry, wcześnie sko- 
szony gnije na pokosach, W powiecie Cieszanow- 
skim koło Oleszyc, Rawy, Korczowa, Uhacowa, Ka- 
mionki Strumiłowej, Żółkwi, Ustrzyk dolnych, Bali- 
grodu, w Dawidowie pod Lwowem, pod Brodami, 
w Złoczowskiem w okolicach Kniaźa, w Zbaraskiem, 
na Podola i koło Ceniawy w kołomyjskiem jecz- 
miona średnie, koło Buczacza, Pełlikowiec, Prze- 
włoki mizerne skntkiem rdzy, 

Owsy wszędzie dobre, miejscami wyborne. 
Wczesnę na słomę małe, ale dobrze się wyaypaly. 
Zapowiadają namłot obfity. 

Kanarek wczesny średni, późny lepszy. 

Groch dobry. Z powoda słoty gnije dołem. 
Na późne grochy padła rosa. : 

Bób, bobik, trzyma się porówno z gro- 
cham, 

Hreczka bujna, kwitła pięknie, ale ziarna 
nie wiele można się spodziewać z powodu zimna i 
ciągłej słoty. | 

Wyka bardzo piękna, 
przytłamiły. j 

Kukurndza gdzie grad nie uszkodził, bar- 
dzo dobra. Dopiero przędzie” Spóźniona pożółkła 
i słaba. ' 

Mięszanki bardzo dobre, Wozeinie Zo- 
brane dały plon obfity. — Późne. gorsze. 

Lny i konopie bardzo dobre, gdzie przez 
grad nie zostały nszkodzonę, * 

Kartofie bardzo piękno z wiosny, obecnie z 
powodu słoty powszechnie prawie psuć się zaczy- 
naja, zwłaszcza po dolinach, ' amerykańskie panują 
się bardzo. O psuciu się kamtefił nadeszły donie- 
sienia z Delatyna, Kopyczyniec, Rordołu, Chodo- 
rowa, Żurawna, Bóbrki, Niżankowiec, Żółkwi, Na 
rola, Srodopolec, Radziechowa, Cieszanowa, Oleszyc, 
Korczowa, Rawy, Sieniawy, Wojnilowa. 

Buraki dobre tam gdzie chwasty z wiosny 
nie przygluszyly i wcześnie obrobiono. 

Kapasta dotychczas „bardzo dobrze wy- 
gląda. Deszcze słażą jej.  , | 

Chmiel już kwitnie. W okolicach Toporowa 
rozpocznie się zbiór już w połowie sierpnia; je- 
dnakże daleko mniejszy będzie nrodzaj niż się spo- 
dziewano. Około Kamionki Strumiłowej stan chmielu 
pogorszył się znacznie, Burze wiele tyk połamały 
i obalily.. Z pod Brzozowa (akże mniej pomyślne 
nadeszły o stanie chmielu doniesienia, 

Tytoń w okolicach Jezierna dobry. W Ko- 
łomyjskiem zły, > 

Rzepak u zebrano £ mörga przeciętnie w o- 
kolicach Sieniawy 2—3 kbp. Około Rawy 3 cetn. 
metr., w Przemyskiem 3—4 korcy; pod Wojniło- 


Miejscami chwasty 


wem 3 korce; w Kołomyjskiem podobnież a koło |Cał 


Jezierzan po 2—3 cent. metr. W innych okolicach 
prawie wszędzie rzepak przeorano, Inb z zimy wy- 
ginął, albo też wcale na ten rok nie siano. 
Koniezyny pierwszy pokos wydał z morga 
przeciętnie w okolicach Dubiecka po 12 cetn metr. 
pod Brzozowem około 4 korcy, w okolicy Sieniawy 
po 2—3 kép, w powiecie Rawskim po 20 cetn. m,, 
koło Kamionki Strumiłowej po 10—12 cetn. wied., 
koło Narola 300 krg., na Ustrzykach dolnych 18 — 
20 ct. m., pod Knlikowem 4—5 worów, pod Brzo- 
zowem 300 cet., pod Chyrowem 20 cet. W Zło- 
czowskiem około 15 cet., około Żydaczowa po 2 
wory, na Poknciu podgórskiem 20 cetn,, około Ni- 
dankowiec 10—15 cetn,, pod Wojniłowem po 2 
wory, w Kołomyjskiem. po jednem, w powiecie 
Borszezowskim 2%, 3 cet. m., koło Radek 5 cet, 
W Dawidowie pode Lwowem 2 cet, pod Rozdołem 
600 kg Na Podolu 16—19 cet., koło Delatyna 
10 ct. metr. 


Siana zebrano z morga łąki koło Radzie- 
chowa 5—10 cetn., w Toporowie 15—20, koło 
Chodorowa 6 cetn. m. W Żurawnia po 5 dużych 
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)|mnika na cześć obrony Paryża odbyło się wezo- 


worów, w okolicach Buczacza tylko po 2, koło 
Rozdołu 800 kg. W okolicy Glinian zamulone i 
mało go było, koło Rndek 15 cetn. w powiecie 
Borszczowskim 18 cetn. wied., w Kołomyjskiem po 
25—30 ctn., kolo Wojniłowa po 2, w Przemyskiem 


30 40 cetn., koło Sądowej Wiszni 18 cetn. wied. Konstantynopol d. 12. sierpnia. Wczoraj 


W Złoczowskiem 10 cetn. W Sanockiem 18—25 | wydarzył sie w Bejrucie jeden ek cho- 
cetn, Koło Narola 800 kg Koło Kamionki Strumi-|lery, ri dna : - wypad 


lowe) 4—6 cetn. wied., w powiecie Rawskim 15 
cetn. metr. Koło Sieniawy 30—35 cetn. wiedeh- 
skich. 


Sprawozdanie spółki rolniczej w Tarnopolu 
dnia 9. sierpnia 1883. Sprawdzoną jest niemal już 
ta okoliczność, że zbiory tegoroczne, w całej Eu- 
ropie niejako zawiodły oczekiwanie rolników, i to 
nie tylko eo do ilości, ale także co do jakości. 
Przyczyniła się do tego jeszcze i ta okoliczność, 
że podczas zbiorów zboża za granicą, panowały 
ciągle słoty, wskutek których zboża w wielu miej- 
scach porosly, w następstwie tego objawił się 
wszędzie popyt za wszystkiemi gatunkami zboża, a 
jeśli dotad nie nastąpiła tak bardzo znaczna zwyż- 
ka, jaka była już powinna wskutek tego sig obja- 
wić, to przyczyną bezpodstawne wieści o wielkich 
zapasach zboża z zeszłorocznego zbior, które isto- 
tnie nie mogą być tak wielkie jak speknlanci na 
zniżkę głoszą, 

Szczególniej co do pszenicy to jakość tejże za- 
wiodła, przedewszystkiem w Węgrzech, które tego 
roku nie zebrały pszenicy szklistej, lecz srokatą 
żółtą. Pszenice innych krajów anstrjackich, jako- 
też pszenica północnych Niemiec są szczupłe i co 
do barwy wiele pozostawiają do życzenia. 

ta żytem popyt znacznie się zwiększył, cho- 
ciaż jakość tegoż w niektórych krajach, a misno- 
wicie w Węgrzech, zdaje się być doborowa, to 
ilość zboża tego bardzo szczupła. ` 

Szczególniej nie udal się zbiór jęczmienia w 
Czechach i Niemczech, ztąd wielki popyt za tymże 
do browarów, i ceny które tamże już płacą sięga- 
ją przeszło 10 złr. Ze rzepaku zbiór tegoroczny 
jest nader mały, powszechnie wiadomą jest rzeczą, 
w akntek tego popyt za lnianką wielki, i ceny tej- 
że wysokie; co do innych gatunków zboża, sprzęt 
takowych dotąd nie znpełnie ukończony, pewnych 
wniosków stawiać dzisiaj nie chcemy, lecz popyt 
za temi gatnnkami zboża musi się zwiększyć, w 
miarę braku głównych artyknłów żywności. 

Ceny tarnopolskie za 100 kilogr.: Pszenica 
czerwona od 9°75 do 10°75, żółta od 9'— do 10'—, 
biała od 9*— do 10'—. — Żyto od 6:50 do 7*—. 
Jęczmień brow. od 6'50 do 7:50, — Owies od — — 


raj o Aya 4. popołudniu. Obecni byli: mini- 
ster Waldeck-Rousseau, prezes Rady jeneralnej 
Forest, zastępca Grevyego pułkownik Lichten- 
stein i zastępca prefekta Sekwany Vergniand ; 
Forest miał mowę patrjotyczną. 


_ Bukareszt d. 12. sierpnia. Pogłoski o zaka- 
zie wywozu ryżu są bezpodstawne. 

Casamicciola d. 12. sierpnia. O godz. 7ej 
rano było lekkie trzęsienie ziemi. Minister roe 
bót publicznych ndał się na zachodni stok gó- 
spr tezy gdzie potworzyły się wielkie roz- 
padliny. 

Cetynia d. 12. sierpnia. Pol. Corr. donosi, 
że wczoraj przed południem z wielką okazało- 
ścią odbył się ślub księżniczki Zorki z księciem 
Piotrem Karadżordżewiczem. Ceremonii dokonał 
metropolita w towarzystwie licznego ducho- 
wieństwa. Na ślubie oprócz dworu byli obe- 
cni: reprezentant cara Aleksandra hr. Orłow-De- 
niszow, ciało dyplomatyczne, dostojniejszy ofice- 
rowie i tłumy ludu. Po gratulacjach odbył się 
objad galowy w pałacu, i w ogrodzie pałaco- 
wym dla 2000 osób z ludu. O godzinie 4 tej po 
południu odjechała młoda para w podróż do 
Paryża. 

Paryż d. 12. sierpnia. Pólurzedowe wia- 
domości z Hiszpanji brzmią ciągle uspakajająco; 
powstanie można uważać za stłamione. 

Belgrad dnia 13 sierpnia. Na najuprzejmniejsze 
zaproszenie ceszrza Wilchelma udaje się król ser- 
bski w miesiącu wrześniu na wielkie manewra 
pod Hamburgiem. 

Wiedeń dnia 13 sierpuia. Arcyksiąże Rudolf 
powitał dziś rano następcę tronu portugalskiego 
Burgu. 

Kair dnia 13 sierpnia, Od piątku do soboty 
rano zmarło na cholerę w całym Egipcie 837 lu- 
dzi, a od soboty do niedzieli rano w Kairze 30, a 
w kraju 741. i 

Paryż dnia 13 sierpnia. Na 728 znanych wy- 
borów do rad generalnych przypadło 450 na stron- 
nictwo republikańskie, a 220 konserwatywne; 58 
wyborów będzie SciSlejszych. 

Wieden d. 13. sierpnia. (Telegr. Gaz. Nar.) 
Na deisiejszy targ spędzono 3257 sztuk wołów— 
pomiędzy temi 1122 galicyjskich, 1768 węgierskich 
i 367 niemieckich. — 

Galicyjskie płacono 61 do 66 złr. — węgier- 


6 65' , — niemieckie 61 do 66 złr. 
do 7:—. — Groch mały od —*— do 8'—, wielki Ske Spaa be 5 owicz i 
od - -—do —.— — Hreczka od —*— do —.—, Praterstrasse 43 — Caffe-Stierbóck. 


Rzepak od —*— do 16'—. — Lnianka od —— 
do 12:30, — Koniez czerwony od —— do —' —, 
biały od —*— do ——, 

Donosimy szanownym ezłonkom naszej Rady 
nadzorczej, Ze prezes tejże, zarządził posledzenie 
Rady nadzorczej na dzień 13. sierpnia b. r., sa- 
praszamy więc szanownych członków by dnia tego 
na godziuę 11. przed południem, tu przybyć ra- 
czyli, 

4 Ogłaaramy, że za pośrednictwem Spółki rolni- 


Lwów z luby handlowej, 13. sierpnia 1888, 
ca i q ty Satake 
apona tgo plasa żądają 
Kelej gaits. Kar. Lad. 200x. m, k. 398 50 302 — 
„ iwew.-exern.-jaas. 200 zł. w. a. 167 50 170 50 
Ganka hypot. galie., po 200 xl. w.a. 287 — 398 — 
„  kredt. galie, po 200 xl, w. a. 260 255 — 
8. Listy zastawne za 109 sir 
bes kupe»u bieżącego: 


czej, można nabyć 30 sztuk owiec angielskich ko- |T.w, kred, galie. E pra. w. 2. 98 80 99 80 

taych i 24 skopów dwuletnich w Łoszniowie, której „ , AA a - 8940 90 50 

właściciel wskutek zmniejszenia owczarni na sprze-| „ + a) 6“ okres. 98 80 99 80 

dal wystawia. Jobs GAMA ać: wa sę 2 Bór er 

Banka hyp. galis. 6 pra. ,, . 101 50 102 60 

LJ LJ e H 1] ” . 97 45 I 50 

. ® ‘ N . » " s ” . 100 40 101 40 

Telegramy Gaz. Nar, i ostatnie wiadomości. tasty anne w m kr. m. 6 pr. 101 — 102 50 

LJ » Bs m » LJ . == wae 

Miuisterjum spraw wewnętrznych w Peters- 3. Listy drażne sa 100 -ss 

burgu, bacząc na coraz bardziej wzrastaj Ogél. rel. kred, zaklad día Gal, 


przyrost ludności niemieckiej w guberniach Po- 


Bukew. 6 pre. les w 16 Int, 
dolskiej i Wołyńskiej, poleciło władzom doko- 4 


Obligi za 100 mer. 


skiemi i powód rozruchów. Powód ten jest 


nanie dokładnego spisu tejże ludności, a to csr am hea os a ce pt 29 
weselu wykazania od ilu lat dane indywiduum Peźyazka kraj. xr 1973 €r.w.a 101 — 109 50 
niemieckiego pochodzenia zamieszkuje w grani- E acia ty. 
cach państwa rosyjskiego. Na przyszłość bo- | Miasta Krakowa x a 8 = 20 — 
wiem Niemiec przebywszy w granicach państwa| | Gtamtalawowa : 33 — 4 — 
rosyjskiego lat pięć, będzie się musiał naturali- 6 Meucty. 
zować, w przeciwnym zaś razie, wydalonym zo-|Dukat holeadorat: A 665 6 66 
stanie z państwa. Dukat cesarski . 3 ; 1:6 567 
5 Napolsondor . A : 944 9 54 
* * Półmperjał resyjdu , sd 972 362 
W osobnym artykule podajemy opis pigt-| Babel rosyjski DY, f 1 i, 1 ie, 
kowych wypadków, zaszłych w stolicy monar-| o0 marsk ui Pap: ie è MIE 68.90 
chii. Podaliśmy także za dziennikami wiedeń- | mx i ' 5 


tak... w twie konstytucyjnem nie- Kuvesy w srebrze 


pańs 
e el de przytoczyliśmy go tylko na 
wiarę pism, z których czerpaliśmy opis zajścia 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń. dnia 13. Sierpnia 1888. 


0. 
Nie chcemy się już nawet zastanawiać nad godzina 1 minut 40 po południa: 


postępowaniem władz z dr. Elbogenem, obroń- 


4 z . Al in . Kur = Wi . ak kr. 301.75 

cą Stevensa. Zdaje się, Że dzienniki wiedeńskie ac 24 ow Der 114.80 
zostały niedokładnie w sprawie tej poinfor- Kolej Kr. Lud. 299.50 Nordbahn 267.— 
cd sl Kolej Polud. 155.10 Kolej Alfold. 169.75 
Ale czemu już stanowczo wiary dać nie|Kolej państw. 320.— Kolej lw.-czern. 168.75 
możemy, to doniesieniu, jakoby Stevens rzeczy- | Weg. Nordstb. 158.-- Wied. Comunal 123.25 
wiście został wydany władzom pruskim. Weg. obl. p. zł. 99.50 Bibetal 220.50 
* Kolej siedmiogr. 110.— Losy tureckie 24.75 

z k Renta, weg. 4°/, 89.95 Bankverein 107.— 

Deputowany do Rady państwa p. Bloch |Rso rubel. pap. 1.17.7/, Losy węgier. 116.25 


donosi nam, że celem uniknięcia możebnych ko- 
lizyj między mandatem poselskim a urzędem ra- 
bina, postanowił złożyć swój urzad i wezwać 
gminę Izraelicką w Florisdorfie do wybrania 
nowego na jego miejsce rabina. 

ka 


Galic. indem. 99.— Marki niemiec. —.— 
Usposobienie: pomyślne. 
I 


Zawiadamiam strony interesowane o moim po- 


wrocie do Lwowa 
Piotr Mieczkowski, 
właściciel zakładn fotograficznego. 


A 
Lwów, 11. sierpnia 1883. 
W podanych w Gazecie Narodowej nr. 182, pod 
rubryką: „Gospodarstwo, przemysł i handel* datach 
dotyczących naszego towarzystwa, — zaszedł bląd 
drukarski; — z powodu tego pozwalamy sobie ni- 
niejszem sprostować, a mianowicie : 
Aktywa wynosiły d. 30. czerwca 1882 r. 
franków 79,368.882 a nie zir. 
Dochód z premii i procentów wy- 
nosił w roku 1882 : 
_ franków 15,412.821 a nie złr. 
Od założenia towarzystwa wypłacono 
uczestnikom a względnie spadkobiercom 
a nie tytułem premii 
franków 128,300.000 a nie złr. 
Zysk od r. 1880 1882 wynosił i 
franków 2.250.000 a nie złr. 
Z tego przypadało zabezpieczonym . 
80 pre. franków  1,800.000 a nie złr. 
Zarazem potwierdzamy, że p. FELIKS PIĄT- 
KOWSKI wstąpił z tytułem delegats dla miasta 
Lwowa w grono naszej jeneralnej ajencji. 
The Gresham Life Assurance Society 
jeueralna Ajencja dla Galicji i Bukowiny. 
M. Musekat. Ziel ski. 


Wisdeń d. 13. sierpnia. (Pryw.) Sejm gali- 
cyjski ma z pewnością być na 16, września 
zwołanym. 

_ Budapeszt d. 13. sierpnia. (Pryw.) Weso- 
raj ponowiły się ekscesa przeciw żydom, ale w 
mniejszych rozmiarach. Aresztowano 15 osób. 
W gospodzie piekarskiej przyszło do bójki, po- 
licja strzelała. , 

Berlin d. 13. sierpnia, (Pryw.) Na BET 
w Poznańskiem, w Prusach Wschodnich i Za- 
chodnich i na Szlązka pruskim będą stale roz- 
mieszczono | pułki kawalerji, i <A cutee f- 
ko artylerją samoistne A . 

iedo 4118, sierpnia. Portugalski następ- 
ca tronu przybył tu o godz. 8. wieczór. Na 
dworcu powitali go wyznaczeni mu do asysto- 
wania jenerał hr. Uexkuell i przyboczny adju- 
tant cesarza Rosenberg, tudzież Pore posel- 
stwa i jeneralny konsul portugalski. Wysiadł 


w un hr . s 

Wiedeń d. 13. sierpnia. Dzienniki donoszą, 
że się hr. Chambordowi bardzo pogorszyło. 
Wczoraj w południe przyjechał do Frohs orf 
profesor Drasche. 

Paryż d. 13. sierpnia. Według doniesień 
z Madrytu wycieczka króla hiszpańskiego do 
Niemiec została na czas nieoznaczony odłożoną. 
Zdaje „Się, że zaraz po stłumieniu powstania 
nastąpi zmiana gabinetu. > 

aryż d. 13. sierpnia. Z wiadomych wy- 
borów do Rad ak mary zwy przypadło 71 
republikanom, 23 konserwatystom, a co do 17 
miejsc przyjdzie do balotowania. Republikanie 
stracili 3 a zyskali 5 miejsc. RE. Yh 

Paryż d. 13. sierpnia. Poświęcenie po- 


Dr. Bronisław Błażejowski 


otworzył kancelarje adwokacką 
re Lwowie, pod nr. 12, ul. Sobieskieg 


gE ODE ZW A! 


"= 


do wszystkich członków Stowarzyszenia weteranów wojsk we Lwowie, jak nie mniej i do tych wysłużonych żołnierzy, którzy dotąd nie przystąpili do Towarzystwa weteranów. 


Centralny zarząd austr. Stowarzyszenia pa- 
trjotycznej pomocy „Czerwonego Krzyża“, postano- 


przydzielonym będzie jeden oddział sanitarny „Czer- 
wonego Krzyża.“ Oddział ten uda się natychmiast 


wil rozporządzeniem z 14. kwietnia b. r. 1. 332 a|w pochód za korpusem, do którego będzie należyć, 


to w myśl najwyższego zezwolenia: przystąpić do 
zorganizowania służby sanitarnej, mającej na celu 
niesienie pomocy, rannym i chorym żołnierzom, prze- 
ważnie z członków Towarzystw weteranów wojsko- 
wych, którzy niegdyś sami służyli w szeregach na- 
szej armii, a do których ofiarności i patrjotyzmu 
nigdy dotąd nie odzywano się bez skutku. 

We Lwowie będą juz teraz zorganizowane dwa 
oddziały sanitarne, w tym celu, by je mieć w ra- 
zie potrzeby w pogotowiu. Oddziały te utworzone 
z ochotników z grona członków Stowarzyszenia we- 
teranów i z wysłużonych żołnierzy, składać się będą 
każdy: 

1. z delegata „Czerwonego Krzyża*, jako ko- 
mendanta (w stopniu rotmistrza lub kapitana). 

2. z zastępcy komendanta (obmann), 

3. z pięciu przewódzeów partji (Partieführer), 

4, z piętnastu ochotników sanitarnych (Bles- 
sirtentrager). 

Liczba tedy ogólna każdego oddziału będzie 
wynosić, nie wliczając komendanta, 21 ludzi a nadto 
przynajmniej taka sama ilość ochotników ma two- 
rzyć rezerwę, z którejby można w razie potrzeby, 
uzupełniać oddziały sanitarne. 

W wypadku mobilizacji armii, zostaną urządzone 
staraniem garnizonowego szpitala, we Lwowie, dwa 
szpitale polowe (ambulansowe) a do każdego z nich 


jednakże pozostanie poza linią bojową, w odległo- 
ści jednego, lub dwóch marszów dziennych t. j. w 
tak zwanej linii rezerw (Reserve Anstalten). 

Właściwą służbą ochotników sanitarnych, w 
pierwszej linii, jest przewożenie rannych i chorych 
żołnierzy z naprzód wysuniętych szpitalów, do od- 
leglejszych szpitalów, Inb na kolej żelazną. 

Dalej mogą być ochotnicy sanitarni wyjątkowo 
użyci i do obsługi chorych w szpitalach, lecz tylko 
wtedy, jeżeliby regularna służba sanitarna, szcze- 
gólnie po większej bitwie, nie zdołała sobie dać 
rady, w skutek nawału czynności. 

Po walnych bitwach i znacznych utarezkach, 
mogą być ochotnicy sanitarni w razie potrzeby u- 
Żywani do przeszukiwania i oczyszczania pobojo- 
wiska. Powinnoscig służby sanitarnej obu stron 
walczących jest — po bitwie przejrzeć dokładnie 
plac boju, rannym udzielić pierwszej pomocy, od- 
stawić ich do stacji ratunkowej i oczyścić pobo- 
jowisko. 

Tak różnorodna słnżba ochotnika sanitarnego, 
wymaga, by każdy zgłaszający się do niej, obeznał 
sie juz podczas pokoja z swemi obowiązkami i w 
tym celu udzieloną będzie ochotnikom w szpitalach 
garnizonowych stosowna nauka. 

Zarząd centralny „Czerwonego Krzyża, bio- 
rąc przykład z towarzystw weteranów w znacz- 


niejszych miastach monarchii, z których to towa- | 


rzystw zorganizowano już jak np.: 

we Wiednia 9 oddziałów, 

w Linen 2 oddziały, 

w Pradze 2 oddziały, 

w Hermanstadzie 1 oddział, 

w Josefstadt 1 oddział, 

w Bernie 2 oddziały, 

w Krakowie 2 oddziały (o liczbie 126 człon- 
ków), 
w Gracu 2 oddziały, ` 
a więc razem 21 oddziałów — przypuszczać musi, 
że i wę Lwowie wśród członków Towarzystwa we- 
teranów, lub wśród żołnierzy wysłużenych, którzy 
nie są wprawdzie członkami tego Towarzystwa, 
lecz do niego przystąpią, znajdzie się odpowiednia 
liczba ludzi, potrzebnych do zorganizowania dwóch 
oddziałów sanitarnych. 

Aby udowodnić, że ufność, jaką zarząd sto- 

Tylko przez pozyskanie znacznej liczby wete- 
ranów i wysłużonych żołnierzy dla ochotniczej służby 
sanitarnej, będzie można wypełnić zadanie Stowa- 
rzyszenia „Czerwonego Krzyża”, poprzeć jego szla- 
chetne i patrjotyczne usiłowania i służyć sprawie, 
mającej dobro ogólne na celu a dalej przez taki 
ścisły związek Stowarzyszeń weteranów z Towa- 
rzystwem „Czerwonego Krzyża* podniesie się i ich 
znaczenie a wzniosłe słowa naszego Najjaśniejszego 
a Miłościwego nam cesarza i króla viribus unitis 
w czyn sie zamienią, 


Piękne deserowe i kompe tore 
Brzoskwinie włoskie TAPETY 
równ eż » 
Renkloty do smażenia 


i różne świeże owoce 
poleca handel 
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J. 


1 


a ‘ioe i= 


we Lwowie. ul. Grodecka, 


£ 


Lublanskie losy. 
Główna wygrana: zł. 80.000 20.000 15.000 itd., 


najmniejsza wygrana 30 al. 


Najbliższe ciągnienie 2. września 1883. 
Losy na spłaty częściowe 


z zadatkiem 5 ztr. i spłatą reszty w éwicrórocznych ratach po 5 złr. 


Oryginalne !osy po 


do nrbycis w 


Wiener Bank - Gesellschaft we Wiedniu 


A Krzysztofowicza, 


w Czerniowcach. 
Tapetowanie obejmuje i wykonnje 
wzorowo ZA gw:rancją. 
Wzory, kosztorysy, 


Wychery 


4 = 


we wielkim wyborze, 
tanio, 
poleca magazya 


amieszczenia do dzieci. 


s i zety Narodowej na listy pod „A. 


Panna 


dziatkom wielkie przywiazanie, poszukuje 


Wiadomość udzieli Administracja Ga-|rami M. €. Lwów, ul. Ormiańska i. 29 


NAUCZYCIELKA | Prato 


dobrze wychowana, po niemiecku i po|t egzaminem s» koły Fr.blowakiej, waz eh- 
polsku mówiąca i pisząca, mająca ku|strunnie praktyczno-teoretycznie wykształ- 


cona, posznkuje posady na wieś lub w 
miasteczku, Łaskawe zgłoszenia pod lite- 


K.“ JII. piętco drzwi na prawo, 


M. Janiszewskiej 


przy placu Bernardyńskim Nr. 1. I. piętro 
(gdzie apteka) 
najgustowniej 
[wszelkie roboty należące do toslet dam- 


O żołdzie i prawach weteranów, 
którzy tak w wojnie, jak i podczas pokoju, będą 
użyci w służbie oddziałów sanitarnych, formowa- 
nych przez Towarzystwo „Czerwonego Krzyża.“ 

A. Podczas pokoju. 

1. Każdy ochotnik sanitarny, otrzyma, bez 
względu na stopień, przez cały czas trwania nauki, 
ćwiczeń i popisów 1 złr. żołdu dziennie, tudzież o- 
dzienie, rynsztunek i uzbrojenie przez czas nauki i 
ćwiczeń. 

2. Po ukończonej nauce otrzyma każdy wete- 
ran, prawo noszenia i podczas pokoju, na 
piersiach munduru weteranów odznaki Stowarzy- 
szenia „Czerwonego Krzyża.* 

Prawo noszenia tej zaszczytnej odznaki, przy- 
stuguje każdemu weteranowi, nawet i wtedy, kiedy 
już jako uwolniony ze służby w oddziałach sani- 
tarnych, przeniesionym będzie do służby sanitarnej 
miejscowej, jednakże tylko tak długo, jak 
długo pozostanie członkiem Stowarzy- 
szenia weteranów. 

B. Podczas wojity. 

1. Zotd dzienny wynosi : 

a) dla zastępcy komendanta (Obmann) 2 złr.; 

b) dla przewödzey partji (Partiefiihrer) 1 
alr, 50 c.; 

c) dla ochotnika sanitarnego (Blessirtenträger) 
1 ar. 30 e. 

2. Każdy otrzyma bezpłatnie, zupełne u- 
trzymanie, t. j. żywność, chleb, tytoń (limito), po- 


a najstaranniej i 
podług paryskich 2nrnali 


47. 


a 
= 


24 zł. 


116—578 i we wszystkich większych kantorach baokowych i wymi-ny. 


Zaproszenie do subskrypcji 


Podpisany kantor wymiany objgwszy od c. k. uprzyw. austrjackiego Banku dla krajów całą jeszcze pozostałą resztę losów austrjackiego 


Towar.ystwa Czerwonego Krzyża, otwiera 


ostateczną subskrypcję na 60.000 austrjackich 


Glówny sklad "" 
piwa ołomunieckiego 


nadgrozonego medalem zasługi na wystawie więdeńskiej , dla 
Galicji i Bukowiny we faszkach i beczkach u 


Elias: 


we Lwowie, ulica Kopernika, liezba 8. 


a Hertera, 


Kadzidło królewskie 


handel towarów kościelnych 
MICHALA DYMETA 


pół kilo Nr. I. najpr<edniejsze 1 zł. 70 ot 
pół hilo Nr. II. przednie 1 zł. 80 et. 

vół kilo Nr. III. bardzo dobra 1 zt. 10 et. 
pót kilo bnrsztynu drobnego BO: ot, 

pół kilo ładanu 45 ot. 


metyków npiększających 


poleca 


we Lwowie: 


2203 1—3 


losów Czerwonego Krzyża 


f . ] pod następującemi warunkami : 
1. Subskrypeja odbędzie się 18, 20, 21 i 22 sierpnia podczas zwykłych godzin biórowych, 
2. Przy subskrypcji składa się 1 złr- na każdy subskrybowany los. 


3. Cena subskrypcyjna per Cassa 121/, od losu, i jest tedy istotnie niższą od kursu dziennego netowanego na giełdzie. 


4. W razie, gdyby zaszła nadwyżka w subskrypcji, nastąpi jej stosunkowa redukcja. 


5. Odbiór przydzi: lonych losów musi nastąpić w czasie między 24. a 31. sierpnia, w przeciwnym bowiem razie utraca się kaucję. 


Przy odbiorze potrąci się od należącej się wpłaty wysokość złożonej kaucji. 


6. W celu ułatwienia subskrypcji, przyznajemy sukskrybującym prawo spłacania po złożeaiu kaucji pozostałej reszty w miesięcznych 


) 


ratach, pod następnemi warunkami : 


1 los 
5 losów w 34 


w 13 miesięcznych ratach po 4 gir. 


9 ” ” 2 ” 


przyczem prawo do grania nabywcy natychmiast przysiuza 


7. Przy subskeybowaniu ma się oświadczyć, czy wpłata nastąpi natychmiast, czy w miesięcznych ratach. W tym ostatu'm wypadku 
otrzyma subskrybujący według ustawy z roku 1878 rewers z dokładn:m wymienieniem serji i numerów przydzielonych mu losów. 


Subskrypcje pod pierwotnemi warunkami przyjmuje największa część domów bankowych i kantorów wymiany monarchii. 
Przesyłki pieniężne najwłaściwiej przekazami pocztowemi, na których odcinku oświadczenie na subskrypcji wypisać można. 


Pożyczka premiowana austrjackiego Towarzystwa Czerwonego Krzyża został» rozpisang na mocy ustawy państwowej z 


dnia 5. czerwca 1882. 


Składa się ze 600.000 losów, z których już 540 000 bądź drogą publicznsj subskrypcji, bądź z wolnej ręki ‚pr Cassa i za spłatą w 
miesięcznych ratach sprzedano. Ze względu na t;le zal.t i tak nadzwyczajnie niską cenę tych losów przyjęliśmy na siebie cały jeszcze niewy- 


y od 20. września zacząwszy 


PROSPEKT. 


dany zapas od zakładu finansującego i zapraszamy do licznego udziału w tej przez nas urządzonej subskrypcji. 


Zalety tych losów 


nie n stręczają 


i stanowi przeto nieustającą promcse. 


szcze mały zysk. Oprócz tego gra każd 


Najbliższe ciągnienia | 


WIE EEE J: Duka i k, 


a) 


Plan losowania. i 
Mają one rocznie 3 ciągnienia o głównych wygranych 100.000, 50.000, 35.000 złr. i t. d., jakie żadne inne losy po tak niskiej cenie 


Najmniejsza wygrana wynosi już teraz 12 złr, i dochodzi aż do 20 złr., i tym sposobem wypadnie w najniepomyślniejszym razie je- 
y choćby z najmniejszą wygraną wyciągnięty los we wszystkich następnych premiowanych ciągnieniach, 


b) Bezpieczeństwo pożyczki, 


1 maja 


Bezpieczeństwo niepodpada najmniejszej wątpliwości, gdyż fundusz potrzebny do punktualnej wypłaty wyciągniętych losów przechowuje 
się w papierach wartościowych pupilarnych w dolno-austrjackiej centralnej kasie krajowej pod dozorem c. k. komisarza rządowego. 
1. września 1883. Główna wygrana 100.000 Ar, 
2. stycznia 1884. Główna wygrana 100.000 złr. 
1884. Główna wygrana 100.000 złr. 


1. września 1884. Główna wygrana 100.000 złr. 


Groman. 


. ,  Bubskrybujący, tak ci, co losy per cassa, jakoteż i ci, co ja za spłatą w ratach miesięcznych pobrali, grają już przy najbliższym cią- 
gnieniu na dniu 1. września równie jak iwe wszystkich następnych. 


Wechslergeschäft der Administration des „MERCU es Ch. Cohn, we WiedniuWollzeile 10 u. Strobeigasse 2, 


lowniki) 


maitszych okolic Galicji, 


2212 


go i zaufania godnego 


22751 2 


Dr. H. Zerenera 


wni itp. gratis 


viai, 


Złote 


na różnych 


wystawach. 


| 
| 


wnią sukion damskich MUZEUM Im. Dzieduszyckich 


przez ezas ferji 


zamknięte hezwerankowo | „Sprzedaż piwa“ 
dla wszystkich. 


Jana Ihnatowicza, 


ulica Kopernika. 


Kabry 


maszyn gospodarskich „kad 


UMRATH € Cm 


w Bubna 


(pod Praga), 

dostarcza najlepsze i najtańsze 
pługi stalcwe, siewn'ki rzędowe (dry- 
i szerokorsutne, 
ręczne i kieratowe, garnitury młocar: 
ulanc o sile trzech koni, młynki do ly 
ezyazczenia zboża i maszyny do kra-|0d róźnorodnego rodzaju owadów, 
jania paszy. Jednoroczna gwarancja. 

Cenniki z rycinami na żądanie franco. 
Świadectwa i listy pochwalne z najroz- 


Od 1. Lipca 1884. 
sa 3 pokoje frontowe 


dawny skład lamp Dittmara w hotelu woskowo-kanczukową bezwodną , wła- 
Europejskim do wynajęcia. 


„Poszukuje się na wieś 
podoficera od kawałerji, 
jeźdzca, kawalera, energicznego, 
człowieka a : 
mógłby się zająć stajnią i stadem , rów-|że Zakład pana Bednarskiego i masę 
nież w kancelarji pomagać w walnym|woskowo-kauczukowg polecam jak naj- 
czasie. Z łoszenie się z odpisem świadectw 
lub rekomendacyj i podanie warunków 
upraszą się pod adresem: 
Koniuszy, 

Lwów, poste restante. 


Budowniczym, właścicielom domów. 
Do pewnogo i racjonsInego zxbicia grzyba w domach, polecam 


Antimerulion jest pierwszym, jedynie pateutowanym i premiowanym $ 
materjatem do powl:kania i izolowania, wypróbowanym w 1000.0 użyciach 
i w skntek rozporządzenia ©. k. ministerstwa spraw wewnętrznych, zalego- 
ny wszystkim c. k. władzom przeciw 
wilgoci, toczeniu przez robaków 1 zabezpieczenie 

Prospekte, poradę i bliższe objaśnienia, także do zakładania lodo- 


HOYER & KUHN dawniej (Gustaw Schallen) we Wiedniu, 


Pan Hübmer & Hanke wo LWOWIE, sprzedaje na 


w oryginalnych beczkach ze znaczny. 


W ielki dyplom honorowy. 


Główny skład dla GALICJI: 
we wszystkich aptekach lwowskich i na prowincji, 


3 30 4—10 
ee NNANNSNNANNNANN NONE 


mieszkanie a w razie choroby bezpłatną opiekę le- 
karską. 

3. Zupełne uzbrojenie, mmundurowanie i ryn- 
sztunek. 

4. Przy użyciu w szpitalu do obsługi chorych, 
otrzyma każdy ochotnik sanitarny, przewédzca sa- 
nitarny, lub zastępca komendanta, dodatek słażbo- 
wy, odpowiednio do stopnia, jaki piastuje, według 
normy używanej pod tym względem w regularnem 
wojsku 

C Podezas demobilizacji 

a względnie przy uwolnieniu ze służby Towarzy- 
stwa „Czerwonego Krzyża“, otrzyma każdy wete- 
ran tytułem odprawy, żołd czternastodniowy z kasy 
austrjackiego Stowarzyszenia „Czerwonego Krzyża, * 
Sprawa opieki nad rodziną weterana, który w słaż- 
bie „Czerwonego Krzyża“, stał się do służby nie- 
zdolnym, jak niemniej sprawa zaopatrzenia wdów i 
sierót, pozostałych po weteranie zmarłym w usłu- 
gach „Czerwonego Krzyża”, jest obeenie w toku i 
co do tego zostaną odnośne rozporządzenia ogłszone 
później, 

Zgłoszenie sie do ochotniczej służby sanitarnej, 
przyjmuje prezes Stowarzyszenia weteranów, który 
też udzieli każdemu do niej zgłaszającemu się „wy- 
ciąg z instrukcji dla oddziałów sanitarnych“ wydany 
przez centralny zarząd Stowarzyszenia „Czerwo- 
nego Krzyża.“ 


. Niniejszem mam zaszczyt podać do 
wiadomości Szanownej P. T. Pabliczności, 
że wyłączną 


mege wyrobu dla wschodniej Galicji i na 
—— |Bnkowinie oddałem firmie handlowej 


J. Emanuel Frankel 


Knpey i restauratorowie z tych kra- 
ohcący to piwo prowadzić, raczą się 
przeto udać de wył wspomnianej firmy 
KLEIN-SZWECHAT w Czerwcu 1883. 
„Antoni Dreher, m. p. 
Zamówienia przyjmuje i uskutec ‘nia 
się bezzwłocznie n p. Fränkla, ul. Syks- 
tuska l. 44 i w lokalu galio. Towarzystwa 
handl., plac Goluchowskich, i. 9. 
Zamówienia zamiejscowe adresować 
ży: 1 8—24 
Pan J. Emanuel Frankel, we 
Lwowie, ul. Sykstuska, l, 44. 


Do siew iu. 


Farbki w tabliczkach, w proszkn i ga-| PSZENICA SYBIRSKA, gólta, c:erwona, 
łeczkach najprzednidjsze, pakieciki|bardzo pleuns i w słomę obfita a praytem 


nicpodlegajaca Śuieci po 18 zł. 


Wosk biały, guma arabska, horax, ste-|Banatka, biała gółka morawska i awykia 
a, chlorek wapienny po 2, 4 i 
D et. 


gółka czerwona 12 zł. oraz żyta Zelandz- 
kie i Corene po 10 zł. za 100 kilogramów 


Nabyć można w sklepie perfum i kos-|Wraz z worki m loco Prz myśl dwurz30 są 


do nabycia w Tyszkowicach poczta 
Hassaków. 2266 1—8 
Bliższe szczegóły udzielam i zamó- 
wienia przyjmuję nzjdalej do 25. hm. 


Kazimierz Kamiński. 


Uznanie. 


Pan Bednarski, mający Za- 
przy ulicy Garncarskiej, 1. 4, 
zaprawiał w mojem pomie szkaniu 
posadzki swoją masą woskowo-kau- 
ı |czukową. Rezultat jest tak piękny, że 
zasługuje na zupełne uznanie i po- 
parcie; przedawszystkiem , że jest bez- 
wodną, szybko schnie i nie zmywa 
się, daje piękny i trwały połysk, -— 
Jest przygotowaną z olejkiem drzew 
iglicowych pzryczynia się zatem nie- 
pomału do wyczyszczenia mieszkania 


liczha 3. 


ka 


miocarnie 


Lwów 
2265 1—6 


Uznanie. 

Pan BEDNARSKI, właściciel 
pierwszego koncesjonowanego Zakładu 
do zaprawiania i froterowania posa- 
dzek przy ulicy Garncarskiej 1. 4. 
‘izaprawiat u mnie posadzki masą 


. Rozner, 
nl. Sykstnska, 1. 14. 


1276 25 —? 


1—'0jsnego wynalazku, która swoją do- 

brocią przewyższa wszystkie dotych- 
wysłnżonego|czas używane farby i masy. Połysk 
dobrego! tej masy na posadzce jest trwały, 


sents piękny i nieuiegający zniszczeniu, tak, 


goręcej, gdyż istotnie zasługuje na 
największe rozpowszechnienie, 

Lwów. Jan Ihnatowiez, 
magister farmacji i chemik sądowy, 
2265 1—6 ul. Kopernika, 1. 3, 


antimerulion (przeciw grzybowi domow.) 


grzybowi, ae zgniliżułe, 


Columbusgasse 24. 


ajta- 
80) 


m opnstem,. 


EEEN 1h Aa hy t Aa tote tote a aa tote tote DO GRE 
Henryka 


mączka pozy wna dla dzieci: 
Zupełne pożywienie dla dzieci ssących i słabowitych. 


Nestla 2 


Puszka 90 centów. 


Liczne 
s świadectwa 


w, 


a) 


W 
NA 


pierw. medycz, 


ZMAKOMIIOŚCI, 


Marka fabryczna. 


Henryka Nestla, kondens>wane mleko. 
Puszka 50 centów. 
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w aptece P. Mikolukcha a ed aa i 5 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


Z drukarni <$Głazety Narodowej, 


